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„Nowa Referma“ wychoczi dwa razy dziennie, 


PRENUMERATA WYNOSI: rocznie późrooznie kwartalnie miesięoznia 
w Krakowie . . . . e s „ „28kor.80h. 14kor,40h. 7 kor.30h. 2 kor. 40 h. 
w Austro-Węgrzech: 
z jednoraz. przesyłką poczt. 36 „p —„ 18 „ — OP 8:4. 35 
z dwuraz. NEO BS, —, 21 „ 50, 105, 80 WE i 
w Państwie Niemieckiem . . 48 „ —„ 24 „, — „ 125 =n A — 
w innych państwach . . . . 60 „ —„ 30, —, 15h — 6 „ — 


-Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) nprasza się nadsyłać wprost do Administracyi „Nowej 
~ Reformy“ w Krakowie. — Nr. rach. poczt. Kasy Oszozęd. 857.484. 


Redakcya: ul. Jagiellońska 10, Administracya; ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
nistracyi 241,dła rozmów zamiejscowych 1572, — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S. Sekołowskiego, ulica 
Jagiellońska 3 i w Biurze Pichna, ulica Karola Ludwika 9. 
Cena numeru 6 kzl., z przesyłką pocztową S kal. 
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Po klęsce Serbów pod Welesem. 


(Telegram własny „Nowej Reformy“.) 
Wiedeń, 4 listopada. 
Dzienniki tutejsze donoszą za prasą. berlińską: - u 1 
Wedie wiadomości, które nadeszły do Lugdunu (Lyon), Serbówie ponieśli pod Welesem 
(Köprülü) dnia 36 października b. r. wielką klęskę. 
Straty Serbów w poległych, rannych i jeńcach wynoszą 27.000. 
Armia serbska rozpoczęla ogólny odwrót i oszańcowała słę ma grzbiecie gór Babunia, 
ażeby tam stawić stanowczy opór Bułgarom, którzy posuwają się naprzód. 
u ————— i 
ór Babunia znajduje się w odległości trzydziestu kilku kilometrów na południowy zachód 
leży na północ od Prilepu w oddaleniu około 15 kilometrów. U. R.). 
© 


(Pasmo g 
od Welesu, a 


Odwrót Serbów poza Prilep i Monastyr. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
Londyn, 4 listopada. 
»Timese donosi z Aten: 
Bułgarzy, którzy z Köprülü posuwają się naprzód ku Monastyrowi, dotarli do gór Babunia. 
Serbowie coinęli się aż poza Prilep i Monastyr, Ludność Menastyru uciekła na teren grecki. 
(Mr 


— 


Rokowania handlowe mocarstw centralnych z Rumunią, 


(Telegram własny „Nowej Reformy*.) 


Budapeszt, 4 listopada, 
»Poliiikat Fiirado«e donosi z Bukaresztu: 


Te 


Czwartek 


a a ea aa 


WYBANIE POPOŁUDNIOWE 


próbowanym przywódcom okazać swe najwyż- 
sze uznanie. Areyksiążę bawił po raz pierwszy 
w komendzie na froncie południowo zachodnim 
w dniu 30 października. Z ust brata swego ge- 
nerała pułkownika arcyks. Eugeniusza mógł 
marszałek polny uslyszeć, z jaką niewzruszoną 
pewnością oczekują dowódca i jego annie dal- 
szych wydarzeń. Dnia następnego pojechal mar- 
szałek polny wzdłuż - frontu od Adryi aż do 
wojsk, które na pokrytem już wysokim śnie- 
giem Ploecken zabezpieczają drogi do Karyn- 
tyi. Arcyksiążę mógł prawie wszystkim wyż- 
szym komendantom kazać ziożyć sobie osobi- 
ście sprawozdanie i zwiedzić wojska, znajdują- 
ce się bardzo licznie w rezerwie. 

Wszędzie znalazł arcyksiążę równą pewność: 
i równe ślubowanie wytrwania silnego mimo 
rozpaczliwych wysiłków liczebnie tak przewa- 
żającego nieprzyjaciola. O wściekłości tych wy- 
siłków otrzymał marszałek polny obraz z oka- 
zyi pobytu swego na płaskowzgórzu Doberdo 
ina wzgórzach na wschód od Gorycyi w dniu 
20 października, którego to dnia były jeszcze 


we „m cza m 


W Paryżu Socićtś Mutuelle de 


Dzisiaj w kawiarniach krakowskich bułek już 
do kawy nie podawano, tylko chleb po 6 hal. za 
małą kromeczkę. W niektórych pickarniach je- 
dnak jeszcze i dzisiaj bułki sprzedawano. 

Ukrywanie artykułów żywnościowych. Wskutek 
uchwały wyższego sądu w Krakowie wypuszczono 
wczoraj na wolną stopę dwie osoby z aresztów 
śledczych sądu karnego, uwięzione przed trzema 
tygodniami przez polieye pod zarzutem ukrywania 
artykułów żywnościowych. — Dochodzenia karne 
przeciwko tym osobom toczą. się w sądzie karnym 
dalej. 3 

Skutki ploiek. „Jest to cnota nad enotami, trzy- 
mać język za zębami“. O tem pożytecznem przysło- 
wiu, zwłaszcza w tych wojennych czasach, zapo- 
mnieli oskarżeni, przeciwko którym rozpoczęła się 
dzisiaj rano rozprawa w krajowym sądzie karnym 
w Krakowie pod przewodnictwem radcy dra Ol- 
szewskiego. Na ławie oskarżonych zasiedli: 1) An- 
toni Bednarski, cogrednik miejski, 2) Zofia Kuliń- 
ska, żona woźnicy miejskiego, i 8) Helena Niepo- 
lemska, żona ogrodnika miejskiego, obwinieni wszy 
sey o zbrodnie oszczerstwa. Sprawę czwartego 


w najzaciętszym toku ponownie z największą oskarżonego, Wojciecha Bochenka, woźnego pocz- 


sią prowadzone ataki przeciw płaskowzgórzu 
i goryckiemu przyczółkowi mostowemu. Na 
własne oczy mógł się marszałek przekonać, jak 
wojska generała piechoty Borocviea numo po- 
przedzającego ostrzełiwania przy masowem u- 
życiu całej artyleryi, odparły, | jak zwykle, 
wszystkie szturmy i nie dały ani cala swoich 
pozycyj. Równie korzystne wrażenia odniósł 
marszałek dnia następnego u armil generała ka- 
waleryi Rohra, która w pokrytych śniegiem 


Poseł austryacko-węgierski w Bukareszcie miał dłuższą konferencyę z prezydentem ga- |górach frontu karytnyjskiego tak nicwzrusze- 


binetu rumuńskiego Bratianu, « 


m Rola ipoity cane M alalk że pomiędzy mocarstwami centralnemi a Rumunią toczą się 
rokowania, mające na celu ożywienie ruchu handlowego. Dla obięcia potrój R > 
skich mają być poczynione wszystkie zarządzenia. 5 = BE nych ae rumu 
ee mm O ZE || RB oo ____ 
Dalsze wypieranie Serbów. Próba pokoju? 


»Oesterr. Morgenzeitung« przynosi następu- Praga, 4 listopada 
Y teagan sprawozdawcy wojennego, Eug. przynosi w dzisiejszem 
ennhoffu: 


»Prager Tagblatt« 


C. i k. Wojenna kwalera prasowa, 
5 listopada, g. 8 wicez. 

Pochód wojsk sprzymierzonych w Sorbii czy- 
ni dalsze postępy. Awłaszcza prawe skrzydło 
armii Kóvessa zajęło znaczny teren, posunąwszy 
się aż pod Użyce. 

Kolumny posuwające się na poludnie z linii 
Czaczak—Kragujevac—Despotovae wyparły ró 
wnież nieprzyjaciela z jego stanowisk. 5erbowic 
stawiają wszędzie rozpaezliwy opór. To też w 
dniu wezorajszym toczyły się znowu zacięte 
walki. 

Wojska mocarstw centralnych, posuwające 
sie z Czaczaku na południe wkroczyły do pa- 
sma gór Jeliea Planina. Inne oddziały 
posuwają się doiiną Morawicy do miasta A ril- 
je. Także wypieranie Serbów z doliny Golij- 
skiej (zachodniej) Morawy odbywa się szybko. 
Serbowie mają tutaj oparcie na lieznych dopły- 
wach Morawy, ale już niektóre z tych odcinków 
na drodze do Kraljewa zostały wzięte. Na po- 
łudnie od drogi Czaczak—Kragujevac wywal- 
czyły sobie wojska sprzymierzone wejście do 
doliny Gruca. Armia Gallwitza posuwa się da- 
lej ku Jagodinie. 

Oienzywa nad granicą czarnogórską posuwa 
się dalej. Na wschód od linii Avtovac—Bilek 
wojska zdobyły dalsze stanowiska niepzzy ja- 
vielskie, -= 


z 


(berlin) z Zurychu: 

Dziennik zurychski »Volksrecht« oglasza na- 
stępującą wiadomość z Berna szwajcarskiego, 
która 

) 


ną depeszę, otrzymaną przez »Vossische Ztg.« 


80: 


dsej z miejscowości Szwajcaryi zachodniej, 
Daiej mają w tych dviach zjechać się w pe- 
wnej miejscowości szwajcarskiej urzędowi 
przedstawiciele Niemice, Austro-Węgier, Włoch 
i Francyi, mając eficysine misye. 
Próba podjęcia rokowań łączona jest ze zmia- 


się okaże. 


Przyp. red.) 


inpizeczenie posłoskom pokojowym. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Madryt, 4 listopada. 


„Doniesienie agencyi H 
mieckie zaprzecza toru 
lo w zamierzał 

|szyngtonie 
koju. 


zczesótę obsadzeniu Krigujeuta. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 4 listopada. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

_ O wydarzeniach, które towarzyszyły obsa- 
dzeniu Kragujevca, otrzymujemy następujące 
przedstawienie: Austryacko-węgioerski korpus 
armii generała piechoty von Kövessa Pry- 
cej naprzód na lewem skrzydle na północ i na 
północny zachód od Kragujevca, pod kicrowni- 
ctwem gen. marszałka poluego v. Mackon- 
aena, znajdował się dnia 30 października W 
obszarze Velki Seń—Derovae w wal- 
re z równie silnemi silami nieprzyjacielskiemi 
i zajął stanowiska, z których nieprzyjaciel u- 
tieki. 

Ten sam korpus, ścigając nieprzyjaciela, znaj- 
dował się dnia 8i października w walkach z 
strażami tylnemi na północ od drogi Grn. Mi- 
fanovac. O tym samym czasie zajął niemiec- 
ki korpus armii Galiwitzaa stanowiska na 
północ i na północny wschód od kragujev- 


Gieletti pod greżba zamachów. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy“) 
z Düsseldorf, 4 listopada, 
»General-Anzeigore donosi z Lugano: 


muje codziennie śctki listów, które mu zagra- 
żają Śmiercią, gdyby wystąpił z oświadczenia- 


się rozpoczną. 


PRZE uzwanad 


Konfiskata kentinhandy wojennej. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Lyon, 4 listopada. 
Dzienniki donoszą z Saloniki: Angielskie 0- 


wydaniu wieczornem następującą ocenzurowa- 


"Bar Schön, byly ambasador niemiecki*w 
Paryżu, tudzież Fmil Loubet, były prezy- 
dent republiki francuskiej, spotkali się w je- 


ZERO IUU 
aa o Pom | 


Wedle wiadomości z Turynu, Giolitti otrzy-| dza nieuczciwych handlarzy i dost 


nie stoi jak te góry sanie. Marszałek nie Sszczę- 
dził wobec komendantów 1 wojsk słów swej 
szezerej pochwały i swego pounn których to 
wojsk i tu wiele zwiedził. £ najgorętszomi sło- 
wami swego uznania, pelny najlepszych wrażeń 
pożegnał się arcyksiążę dnia 1 listopada tęle- 
graficznie z gonerałem pułkownikiem: arcyks. 
Eugeniuszem i udał się tegoż dnia w po- 
dróż powrotną z Oberdraudurga do Wiednia. 
Dnia następnego zdał arcyksiążę osobiście spra- 
wozdanie J. Čes. Mości Najwyższemu Wodzo- 
wi wojennemu o swych w najwyższym stopniu 
zadowalających spostrzeżeniach, poczem udał 
się w dalszą drogę do swej głównej kwatery. 
Wzgład na inne tereny wojny, Nie pozwalający 


. 


na dłuższą nicobeeność marszałka w głównej 


t jak zapewnia redakcya wymienionego kwaterze, nie pozwolił areyksięciu, ku jego naj- 
pisma, pochodzi ze źródła zupełnie wiarygodne- większemu ubolewaniu, na odwiedzenie przy tej 


sposobności także dzielnych obrońców kraju w 
Tysrelu. >» = ATM 


K 


Kraków, 4 listopada. 


Naczelny Komitet Narodowy zakończył wczorśj | 


ną gabinetu we Francyi. Czy słusznie, wkrótce |swoje dwudniowe odrady nad stosunkiem do Koła 


polskiego przyjęciem wniosku posła Daszyńskiego, 


(Ze względu, że »Volksrechte równie jak | aby wybrać komisyę z pięciu, któraby pod przewo- 
» Vossische Zeitunge są dziennikami poważny- | dnietwem prezesa prowadziła dalej akeyę w kierun- 
Mi, przytaczamy tę wiadomość, do czego zre- | ku ustalenia stosunku N. K. N. do Koła polskiego. 
Sztą skłania nas obowiązek dziennikarski. — | Podobnie, jak poniedzialkowe, także i wczorajsze 


obrady coechowdo wielkie ożywienie i panujący w 
nich tou pojednawezości i zgody. Wszyscy bez 
wyjątku mówcy kładli nacisk na konieczność zgo- 
dy w społeczeństwie w obecnej przelomowej chwili. 

Deputacya u p. namiestnika i marszałka krajo- 
wego. W wykonaniu uchwał Związku miast oraz 
Zjazdu posłów demokratycznych miejskich, wyje- 


avasa: Poselstwo nic- | chała dziś do Białej do p. namiestnika i p. mar- 
talnie jakoby ks. Bne-|szałka deputacya. skiadającu się z posłów dra Leo. 
ze sferami w Madrycie i Wa-|dra Jahla, Maryewskiego, dra Kleskiago, dra Mais- 
rozważyć możliwe pedstawy po-|są i dra Loewensteina, by p. namiestnikowi i p. 


marszałkowi przedłożyć postulaty, objęte uchwa- 
lami zarówno Związku miast. jak i wspomnianego 
wyżej zjazdu. 

W sprawie fałszowania środków spożywczych. 
Z zakładu powszechnego do badania środków 
spożywczych otrzymujemy następujące informa- 
cyce: Zmniejszenie się ilości produkowanego mle- 
ka obok wysokiej jego ceny gprzediweczej pobu- 


szerstw i sztucznego powiększania ilości tego naj- 
ważniejszego produktu spożywczego ze szkodą dla 
czółu konsumentów. Niestety kontrola targu mle- 


mi podczas obrad parlamentu, które wkrótce cznego w wielu naszych miastach nie jest do- 


statecznie rozwiniętą, nie posługuje się do wy- 
krycia fałszerstw metodami badania nauką wska- 
zanemi i stosowaniem ustawy o nadzorze nad ży- 
wnością. Okoliczności te zachęcają nieuczciwych 
sprzedawców do "szerszego praktykowania fal- 
szerstw, dotkliwego dła ogółu więcej, niż w cza- 
sach normalnych. ` 

Celem ułatwienia umicjętucj kontroli targu mlc- 


ca nad potokiem Petrovacka. Niemieckie woj-| krety zatrzymaly na morzu Egiejskiem liczne | cznego w miastach i tępienia fałszerstw na drodze 


ska słyszały tu już dnia 51 października silne 
fetonacye, które zdradzały, że nieprzyjaciel ma 
zamiar opróżnić Kragujevac i dla tego powo- 
duje wybuchy celem zniszczenia objektów. Nie- 
miecki Korpus, w którego odcinku atakowym 
znajdowalo się miasto, przygotował się właśnie 
‘Io wmaszerowania do miasta. które opróżnił nic- 
przyjaciel, gdy u niemieckich straży przednich 
zjawiła się deputacya magistratu i miasta i zo- 
stała zaprowadzona przed komendanta. Depu- 
łacya ta zawiądomiła o poddaniu się i pokojo- 
wem oddaniu miasta Kragujevca. Podczas gdy 
na niemieckiej części frontu rozgrywały się te 
wydarzenia, oddział wywiadowczy wymienio- 
nego przedtem austryacko-węgierskicgo korpu- 
Bu, który miąj za zadanie przemaszerować 
wschodnienm Gzy dom obok miasta i przeć da- 
lej naprzód, Gnia 1 listopada między godziną 
T a 8 rano pod wodzą porucznika Tripki wszedł 
z przeciwnej strony do miasta i zatknął na ko- 
szarach i na arsenale chorągiew armii austro- 
węgierskiej. 


A ĄCE 


znaczoną dla Bułgaryi, 


Mryę. Fryderyk na froncie włoskim. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 4 listopada, 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 


marszałek polny arcyks. Fryderyk na 


jej równa zasługa, 


greckie okręty z kontrabandą wojenną, prze- |sądowo-karnej, państwowy zaklad 


Wkrótce po powrocie z Bełgradu udał się 
łudniewo zachodni teren wojny. Więcej niż P siwa spraw w kie Zz wnioskiem 0 zezwo- 
pięciu miesięcy stawia nasza straż na południo- lenie na możność bezpłatnego — podczas obe- 
wo zachodniej granicy czoło najwścieklejszym | nego stani- E i 
atakom zdradzieckiego nieprzyjaciela i umożli-|mickaąa dia miast. Przesyłki adresować należy: C. 
wila przez to nieprześcignione sukcesy na in-|X. MI Ę 
nych terenach wojny. W ten sposób należy się|żywczych w Krakowie. 
równy udział w pochdzie OREW 
zwycięskim naszych wojsk, które głęboko | prowizacyjnym miejskim zebrała się znaczna licz- 
wdarly się w kraj nieprzyjacielski. Poza życze- | ba majstrów piekarskich, którzy domagali się wy- 
niem osobistego zwiedzenia i ustnej rozmowy | dania im dalszych zapasów mąki na wypiek chle- 
z wyższymi komendantami, było także powo-| ba, gdyż dotychczasowe zapasy są już na wyczer- 
dem podróży arcyksięcia, pragnienie, aby dziel- | aniu i w danym razie piekirze musieliby zaprze- 


} l do badania 
żywności w Krakowie wygotował pouczenie o po- 
borze prób mleka przeznaczonych do badania w 
zakladzie i będzie gminom, które podejmować 
zechcą u siebie umiejętną kontrolę targu mlecz- 
nego rozsyłać flaszki z płynem przeciwgnilnym, 
zapobiegającym rozkładowi mleka podczas prze- 
sylki. Ponieważ badania takie dla gmin są — wo- 
bec braku ustawy krajowej o nadzorze nad żyw- 
nością — dotychczas płatne, odniósł się kierownik 
krakowskiego zakładu badawczego do minister- 


wojennego — wykonywania badań 
Zakład powszechny dla badania środków spo- 


Pieczywo w Krakowie, Dzisiaj w wydziale a- 


nym żołnierzom ħa froncie włoskią i ich wy-lstać wypieku chieba. „. 


awców do fał-|, 


towego, wyłączono, ponieważ odbywa on obecnie 
na froncie służbę wojskową. 

Wedlug aktu oskarżonia, wszyscy obwinieni 
zanówili się i wnieśli najpierw ustnie, później pise- 
mnie doniesienie do władz przeciwko Maryi Male- 
ckiej, żonie inspektora ogrodów miejskich, z za- 
rzutem o nieprzychylne usposobienie dla państwa. 
Dochodzenia wykazały, iż zarzuty wszystkie, czy- 
nione pani Maleekiej, były nieuzasadnione i zmy- 
ślone. W odpowiedzi na to wniosła pani Malecka 
skargę do sądu o oszcezerstwo i epilog tej sprawy 
rozgrywa się wlaśnie dzisiaj przed kratkami sądo- 
weni. 

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano wszyst- 
kich oskarżonych. Do winy się nie przyznają, o za- 
rzutach, czynionych przeciwko pani Maleckiej, 
słyszoli od znajomych kobiet, służących, lub żon 
ogrodników miejskich. Również oskarżeni wypie- 
rają się wszelkiej zmowy w doniesieniach przeciw- 
ko pani Maleckicj. 

Również przesłuchaną została na dzisiejszej roz- 
prawie sama pani Malecka; zaprzysiężona zezna- 
ła, iż uknuto przeciwko jej osobie spisck na pad- 
stawie złośliwych, kobiecych plotek. 

Przesłuchano następnie kilku świadków. 

Rozprawa skończy się po południu. Oskarżonego 
Bednarskiego broni adwokat dr Roman Bogdani, 
Kulińską p. Floryan Popiel, Niepołomską adwokat 
dr Reiner, oskarża prokurator dr Rasp. 

„ Z uniwersytetu. P. Edward lr. Raczyński, 
otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
dcktora praw. 

Na giodnych w Warszawie. Dziś o godz. 6 wie- 
czorem cdbędzie się w auli Uuiwersytetu Jagielloń- 
skiego odezyt prof. dra W. Sobieskiego p.t. 
„Uniwersytet wileński w 1812 oku.“ Bilety po 
{i2 K nabyć można w księgarni S. A. Krzyża- 
nowskiego i przy wejściu do auli. 

Kursa literackie. Otwarcie kursów literackich 
odbędzie się dn. 7 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 
5 popojudniu w sali Instytutu muzycznego (ul. św. 
Anny 2). W program otwarcia wchodzi: 1) Słowa 
wstępne, 2) wykład dra Józefa Reissa pod tyt. 
„Zagadnienia treści w muzyce“ z ilustracyą muzy- 
czną Klary Czop Umlaufowej, 3) zakres i ceł „Wy- 
kladów literackich. — Zaproszenia, upra- 
wniające do bezpłatnego wstępu na otwarcie wyda- 
je kancelarya Instytutu muzycznego od 11—1 i 
4—6. — Nauka języka francuskiego rozpoczęta 
zostanie w bieżący czwartek o godz. 7 wiecz., za% 
angielskiego w piątek o godz. 7. — Równocześnie 
otwartym zostuje na liczne żądania kurs języka 
niemieckiego. 


Kronika lwowska, 


Pismo m. Lwowa do prezydenta Warszawy. 
Uchwalając 50.000 kor., jako dar m. Lwowa dla 
głodnych Warszawy, Rada lwowska wystosowała 
następujące pismo do prezydenta Warszawy: 

We Lwewie, dnia 29 października 1915. 

Do Jaśnie Oświeconego księcia Zdzisława Lubomir- 
skiego, prezydenta. stołecznego miasta Warszawy. 
Miasto Lwów współczuje serdecznie z trudnem 
położeniem, w jakiem znalazła się Warszawa, do 
której podwoi coraz głośniej puka widmo nędzy i 
głodu. y - 

„ To złote serce, które nietylko słowem, alc zawsze 
szczodrą dłonią nieprześcigniene przez nikogo u- 
miało koić i łagodzić w różnych chwilach smutną 
dolę innych miast połskich, które, ilekroć chodziła 
0 poparcie materyalne wzniosłych celów ogólno-na- 
rodowych w innych Połski dzielnicach, pełną gar- 
ścią sypalo sute ofiary „można mieć nadzicję, że 
chwiłowo tylko krwawi się na widok głodnej rze- 
szy wlasnych mieszkańców, 

Aby nie sięgać dawniejszej przeszłości, to jesz- 
cze przed paru nieledwie miesiącami miasto Lwów, 
położeniem wojennem ciężko dotknięte, zacią- 
gnçlo wdzięczności dług wielki wobce Warszawy. 
która jedna z pierwszych sumami; na jakie nie stać 
naszego grodu kresowego, otarła niejedną łzę smu- 
tku i rozpaczy ludneści miasta naszego i tej części 
dawnej Polski. Różnemi drogami szły do Galicyi 
sute ofiary. 

Na taką królewską hojność, na poziom takiej 
wzajemności Lwów znękany przeciwnościami czasn 
wojennego zdobyć się nie może. Nietylko w jedno- 
ści, lecz w te wojenne czasy i we wzajemności siła. 
Oby skromny dar naszego grodu znalazł licznych 
naśladowców. 

Zarząd miasta postanowił wyasygnówać z fun- 
duszów miejskich dla głodnych miastą Warszawy 
kwotę 50.000 koron, którą przekazuje się równo- 
cześnie Świetnemu magistratowi stołecznego mia- 
sta Warszawy na ręce Jaśnie Oświeconego Księcia. 

My Bracia jednej ukochanej ziemi, złączeni tylu 
wspólnymi węzłami, spieszymy wśród szeregu in- 
nych z pomocą. 

Smutna doli Warszawy jest smutkiem naszym, 


| wszystkich mieszkańców tego grodu, 
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Daj Rożo, aby niedługo nadeszła chwila wspólnej 
radości, po urzeczywistnieniu naszych narodowych 
ideałów. 

Zarząd miasta Lwowa i jego mieszkańcy przesła- 
wnej Polski stolicy ślą serdeczne pozdrowienia. 

Prosząc J. O. Księcia o podanie niniejszego pi- 
sma do łaskawej wiadomości Świctnego magistra- 
tu stol m. Warszawy, kreślimy się 

z wysokiem poważaniem 
podpisy: komisarza rządowego oraz wszystkich 
członków Rady przybocznej m. Lwowa. 

Powołanie profesorów lwowskich do uniwersy- 
tetu w Warszawie, Wsród kandydatów, zapropo- 
nowanych na profesorów uniwersytetu waYszaw- 
skiego. przez Wydział Oświecenia pruskiemu mi- 
nisteryum oświaty, znaleźli się. jak wiadomo, tak 
że uczeni uniwersytetów polskich w Austryi. 
Pruskie ministerstwo oświaty zwróciło się do 
austryackiego ministerstwa oświaty z prośbą o u- 
możliwienie tym uczonym objęcia proponowanych 
im obowiązków nauczycielskich w Warszawie. — 
Austryackie ministerstwo oświaty zgodziło się nA 
to, ażeby udzielić tym uczonym urłopów eałoro- 
cznych. 

Z uniwersytetu lwowskiego — jak donosi „Ku- 
ryer Lwowski“ — zaproponowani SĄ profesorowie 
Kałlenbacl, Koschembar-Łyskowski (prawo rzym“ 
skie), Zygmunt Woycieki (botanika), Jan Lukasie- 
wicz (filozofia) i docent dr Loth (anatomia). — 
Profesorowie Kallenbach i Łukasiewicz wyjeżdża- 
ja już w tych dniach do Warszawy, z innymi ro- 
kowania są w toku. 

900 głodnych bez obiadów. Dzień Wszystkich 
Świętych niezawodnie zapamiętają sobie biedaey 
iwowscy, którzy pożywają tanie i bezpłatne obii- 
dy w miejskiej kuchni przy ul. Zielonej. Apro- 
wizacya miejska bowiem nie wysłała środków ży* 
wności, które mają z reguły być dostarczane ¢o $0- 
boty, to też biedni nie otrzymali obiadu i, odejść 
musieli bez ciepłej strawy. Jak stwierdzają dzien 
niki Iwowskie, przed lokalem kuchni rozgrywały 
się tego dnia przejmujące sceny. 


2 kralu. 


Poświęcenie placówki oświatowej. 
pod Żywcem piszą nam: 

W zeszłym miesiącu, w sam dzień imienin ce- 
sarskich, odbyło się tu poświęcenie nowego budyn- 
ku szkolnego, najpiękniejszego obecnie w całym 
powiecie, w gminie wiejskiej. Uroczystość, Z0 
względu na obecne smutne czasy, odbyła się bez 
rozgłosu. Po nahożeństwie proboszcz żywiecki, 
ks. Satke, dokonał poświęcenia szkoły w obecności 
marszałka powiatowego, dr Tdzińskiego, starosty 
żywieckiego dr Moszyńskiego, inspektora szkolne- 
go p. Wialarza, repreąeniacyi gminnej, z p. Szcze- 
pańskim na czele, grona uauczycielskiego, z kie 


Z Zabłocia 


Rady szkolnej, p. Roberta Śchrółtera, oraz dzia: 
twy szkolnej. By upamiętnić tę uroczystość, ofia- 
rowała miejscowa Rada gminna 50 K na przybory 
szkolne dla biednych dzieci w Zabłociu, a Rada 
szkolna miejscowa po 50 K na Legiony i Towarzy- 
stwo Czerwonego Krzyża. Po skończonej uroczy. 
stości, rozdzielił naczelnik gminy między dziatwą 
szkolną, na pamiątkę, odznaki Komitetu Narodor 


a p. Sewerynem, reprezentanta miejscowej 


wego, znane broszki z orłem białym w czerwone 
polu. Szkoła nosić będzie po wieczne czasy nazwą 
szkoły im. Cesarza Franciszką Józefa I. 

Warto tu nadmienić, że samo Zabłocie jest je- 
dną z najoryginalniejszych gmin wiejskich, ma 
bowiem wszelkie cechy miasteczka, 
przemysł są w niem o wiele więcej rozwinięte, niż 
w samym Żywcu. Stacya kolejowa żywiecka, pię- 
kny budynek w stylu zakopiańskim, jest takża 
wzniesiona w Zabłociu, w oddaleniu 1 klm. od 
Żywca. Tu także znajduje się wspaniale urządzo- 
na fabryka „francuskich“ bibułek cygaretowych, 
zatrudniająca około 600 robotników i prowadzo- 
na pierwszorzędnie pod względem handlowo - ku- 
pieckim i fabrycznym. Są tutaj także duże cegiel- 
nie i kilka mniejszych fabryk. 

Dość osobliwy, jak na gminę wiejską, jest teź 
skład Rady gminnej w Zabłociu. Na 25 członków 
ma siedmiu najlepszych chłopskich obywateli, 
dwóch adwokatów, jednego lekarza i jednego ap- 
tckarza, a resztę stanowią sami kupcy i przemy- 
słowcy. Że zaś Rada gminna i miejscowa Rada 
szkolna żyją w takiej harmonii, iż mogłyby być 
dla całego kraju wzorem pożycia między szkołą 
a gminą, więc i sprawa oświaty stoi na stopniu 
bardzo pożądanym. Gmina idzie jak najdalej w 
swej ofiarności na cele szkoły, która ma dziewięć 
sil nanczycielskich, a wychowuje przeszło 500 
dzieci. 

Chcąc przyspieszyć budowę szkoły, której po- 
święcenia świeżo dokonano, zrezygnowała gmina 
z subwencyi krajowej i kosztem przeszło 50.000 
Koron wystawiła dobudowę szkoły, wzniesionej 
przed laty piętnastu. W ten sposób stanął gmach 
„wiejskiej szkoły”, o takich rozmiarach, że mo- 
gla się w niej pomieścić i przez trzy kwartały 
przebyć Dyrekcva kolejowa. 


Kronika warszawska. 


Rocznik prasy polskiej. Z inicyatywy Tow. lite- 
rstów i dziennikarzy polskich w Warszawie, grono 
publicystów przygotowuje »Rocznik prasy pol- 
skicj<. — Redakcya »Rocznika« prosi literatów Í 
dziennikarzy, aby zecneleli nadesłać następujące 
informacye o sobie: 1) imię i nazwisko; 2) datę uro- 
dzin; 3) adres (miasto, ulica, numer domu); 4) spe- 
cvalność lub rodzaj zajęcia: 5) wykaz najważnicj- 
szych swoich prac lub nazwy pism, w których stale 
pracują. — Informacye powyzsze redakcya prosł 
przesyłać pod adresem: Tow. literatów i dziennika- 
rzy polskich w Warszawie, ulica Bracka iby 

Ogniska dla inteligencyi w Warszawie. Brak o- 
palu i światła w Warszawie wywołuje wśród 
mieszkańców miasta ciekawe próby samopomocy 
Niezależnie od pomocy żywnościowej dla inteli- 
geneyi, podjętej przez Tow. hyg. prakt., powstała 
myśl utworzenia dla inteligencyi ognisk, gdzieby 
ogrzać się mogła. Żużytkować można te wszysf- 


a handel $. 


. 


1 * 
kie lokale publiczne, wszystkie Kuchnie dla in. 
teligencyi w czasie wolnym od wydawania obia- 
dów. Ci, którzy nie mają możności ogrzać się w 
domu i pracować w cieple, znależliby kat cie- 
pły. Znaleźć tu winni, prócz światła i ciepła, moż- 
ność pracy, a więc maszyny do pisania, maszyny 
do szycia, dzienniwi, książki, przybory piśmienne 
ila spędzenia czasu wolnego pożytecznie. 
Dziś, gdy zamożniejsi lndzie są pozbawieni 
tucznego świalia, a ogrzewanie jest utrudnione, 
sposób zaradzenia złemu staje się konieczno- 
a pierwsze takie. ognisko wybrano micjsce 
przy kuchni dia inteligencyi, przy ulicy Litew- 
skiej, z inicyatywy tych samych osćb, które za- 
jely się ogniskami publicznemi. 

Sądzimy, że przykład ten pociągnie wszystkich, 
którzy w, jakikolwiek” sposób mogliby użyczyć o- 
świelienego i ogrzanego lokalu. 


Z Króiestwa Poiskisga 

> o 

Podręczniki szkolne w Królestwie. Piotrkowski 
„Dz. Narodowy pisze: „Gdy z początkiem roku 
szkolnego otwarto szkoly polskie, założone na 
gruzach szkoly rosyjskiej, dał się odcznć dotkli- 
wy brak książek szkolnyeh na wszystkich tere- 
nach Królestwa Polskiego,” okupowanych przez 
Austro-Węgry. Na brak książek szkolnych skarży 
się zresztą i Warszawa, nic więc dziwnego, że 
także Pietrków podzielił ten przykry a ogólny 
stan szkół polskich. Nie znaczy to jednak, by 
czynniki miarodajne nie czyniły starań, by zapo- 
biedz ziemu. Inspektor szkolny obwodu piotrkow- 
skiego p. Korol, zdając sobie sprawę, że nauka 
cicrpi znacznie z powodu braku książek, rozpo- 
czął energiczne starania i po usunięciu wielu trud- 
ności uzyskał dla obwodu piotrkowskiego z in- 
stytutu narodowego im. Ossolińskich 13.000 
cgzemplarzy podręczników szkolnych. Tak więc, 
dzięki jego staraniom, Piotrków jest pierwszym 
obwodem, który uzyskał potrzebną ilość podręcz- 
ników szkolnych, a nawet mógł przyjść z pomo- 
cą sąsiednim obwodom. Prócz książek, piwezna- 
czonych od sprzedaży, rozdał p. Korol w sierpniu 
1100, a obecnie 1850 bezpłatnych egzemplarzy 
ubogiej dziatwie szkolnej”. a 

aZ Łodzi. (Rozdział chleba i mąki. — Szkoły po- 
szątkowe. — Kooperatywy spożywcze). 

Komitet re«działu chleba i mąki, w celu ukró- 
cenia dalszych spekulacyj piekarzy na zwyżkę, 
zwróci! się ilo magistratu z prośbą o pozwolenie 
otwarcia w Łodzi sklepów, w których sprzedawa- 
nyby był chleb i mąka po cenach przewidzianych 
taksą urzędową. 

Projcktowane otwarcie całego szeregu gminnych 
szkół początkowych na przedmieściach, wobec ob- 
ciążenia budżetn miejskiego na sprawy szkolne, 
w roku bieżącym nic będzie uskutecznione, Delega- 
cya szkolna wostanawiła ginachy męskiego i żeń- 
skiego gimnazynm miejskiego oddać do dyspozy- 
cyi polskich i niemieckich początkowych szkoł 
miejskich. 

Na posiedzeniu członków zarządu chrzeŚci'ń- 
skiej rcsursy rzemieślniczej w dniu 24 z. m. rozpa 
traono i zatwierdzono regulamin kooperatywy 
spożywczej, powstałej przy resursie. Celem sat- 
peratywy jest przyzwyczajenie robotnika polskie- 
go do samopomocy oraz zaopatrywanie czienków 
w tanie' niezbędne produkta żywnościowe. Furdnsz 
kooperatywy składa się z 10-ciorublowych bez 
br.centowych udziałów, oraz dobrowolnych peży- 
ezek, Zarząd Kooporatywy składa się z trzech kv- 
misyj, kupującej, sprzedającej i kontrolującej. Za- 
rząd resursy postamowił zarazem oiworzyć tanią 
herbaciarnię z czytelnią dla chorych członków. 
W miarę napływu gotówki projektowano również 
utwcrzenie taniej jadłodafni dla rzemieślników. 
| Chelm, 29 października. (Z zarządu miejskiego. 
Zakłady filantropijne i szkoły. Karty żywnościo- 
we). 

Komitet obywatelski (wchodzi do niego kilku 
żydów) i Zarząd miejski są czynne od pierwszych 
dni po wkroczeniu wojsk okupacyjnych. Fundusze 
miejskie składają się z pożyczek, zaciągniętych w 
Tow. Poż. Oszcz. w sumie 2.000 rb., kar admini- 
stracyjnych oraz akcyzy na pozostałej w jednej 
z miejscowych rektyfikacyi -spirytusu w.wysoko- 
ści 4 rb. od wiadra. Zarząd miejski ma koncesyę 
na zakup zboża dia łudności miejskiej i na pro- 
wadzenie 2 młynów. 

W mieście funkcyonuje szpital na 40 łóżek, 2 
herbaciurnie dla przeciągających przez miasto 
wygnańców i ochronka. Otwarta jest już 1 szkoła 
początkowa. Miasto chciałoby mieć gimnazyum. 
ale niema nauczycieli i podręczników szkolnych. 
Zarząd miejski wprowadził karty żywnościowe: 
każda rodzina dostaje podług takiej karty prawo 
na kupno chleba, soli, cukru i nafty. Milicya, cza- 
sowo skasowana przez władze, obecnie funkcyo- 
nuje. ó 
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$zmnicrć pisarza czeskiego. W  Polehradicach 
zmarł nagle na atak mózgowy, w wieku lat 48, 
bsarz czeski, bardzo popularny na Morawach, 
Vranciszek Nowak. Napisał powieści „Myrta“ i 
„Awe Maria“, oprócz tego zbiory opowieści i no- 
wel „Odplata“ i „Tvańske zatiśi*, treść do któ- 
rych czerpał przeważnie z życia Słowaków. Prze- 
łożył też wiele utworów z francuskiego. A zawo- 
du był nauczycielem. 

14 żoimierzy Uaż armii niemieckicj niejaki No- 
wak z Samozbrzegu — jak donosi „Frankf: Zig.“ 
z Poznania. Jest to rolnik, mający obecnie 85 lat: 
na wojnie znajduje się 7 jego synów, których 
znowu 7 synów służy równieź w wojsku. Syno- 
wie Nowaka wszyscy są zdrowi i cali, podczas gdy 
z wnuków dwóch już padio. 

Podatek od zysków wcjenńych w Niemczech. 
„irankfurter Zeitung“ dowiaduje się, że niemieckie 
ministeryum skarbu dokonywa obecnie prace wstę- 
pne i obliczenia do projektu podatku od zysków 
wojennych. Jako podstawa tego nowego podatku 
posłuży prawdopodobnie deklarezya majątkowa, 
zdana dnia 1 stycznia 1914 roku, w celu podatku 
wojskowego, oraz przeciętna kwota ostainich po- 
datków dochodowych. 

Wychodząc z tego założenia, ma być stwierdzo- 
ne, o ile dochody danego przedsiębiorstwa podczas 
wojny wzrosły ponad dochody w czasach normal- 
nych i o ile zostały nagromadzone bogactwa w nie- 
normalny sposób. Według informacyj komisyj po- 
datkowych, istnieje zamiar opodatkowania nie tyl- 
ko zysków, osiągniętych wskutek wojny, lecz tak- 
że nowo powstałych majątków. Podatki nie będą 
wprawdzie wynosily, jak w Anglii, 50 procent, ale 
mimo to trzeba przypuszczać, że będą znaczne. 

Podatek od ubiorów w Anglii. Zwiększone ol- 
brzymio z powodu wojny wydatki państwowe w 
Anglii przynoszą przeróżne, nieraz p:"edziwne pro- 
jekty szukania źródct nowych dochodów. Między 


innymi w „Daily Mail“ poseł Lovat, Fraser pro-li t. d.), na rzędzi i maszyn, oraz artykułów skarbów kość 
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Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska L. 10. 


ponuje zupełnie poważnie wprowadzenie podatku 
od każdej części ubioru i każdego kapelusza, droż- 
szego nad 100 marek. Ceny strojów dam fxich, 
zwłaszcza kapeluszy — pisze Fraser — są obc- 
enie niepomicznie wysokie w stosunku do warto- 
ści zużytych na nie materyałów i włożonej w wy- 
konanie ich pracy. Aby zapobiedz nadmiernemu 
przepychowi, rząd wprowadzi podatek od droż- 
szych sztuk ubrań, zarządzenie te pozostawi zu- 
pełną swebodę rozmaitości strójów, vaprowadzi na- 
tomiast pożadane ujednostajnienie ceny. 

Rozruchy drożyźniane w Odessie. „N. W. Jour- 
nal“ donosi z Qdessy drogą na Czerniowce: Wosta- 
tnich dwóch tygodniach wybuchały tu rozruchy 
drożyźniane i strajki. Przychodziło do starć z po- 
licyą. Zburzono kilka sklepów. W rozruchach brali 
udział żolnierze, którzy wrócili byli z frontu; do- 
wodzili oni demonstrantami, prowadząc ich. wśród 
okrzyków przeciw wojnie. 


Repertoar teatru miejskiego. 
We czwartek: »Ćwiartka papierue. 
Repertoar teatru ludowego. 
Czwartek o godz. 16 wieczór: „Hanusia”. 


Z krukowkiego obstrwatoryum. — Dnia 3 list;pźda 
t.momeir doszedł od — 01 do 4- 87 Ć.; barometr 
w nocy opadał. 

Dnia 4 lisiopada o godz. 7 rano stan barometru 7319 
termometru -- 72 C; wiatr: wschodni 


U wróć mieBa. 

Jeden z ramnych oficerów-Polaków, bawiących 
w Krakowie, wręczy] nam udatny wierszyk, któ- 
ry widocznie w odpisach obiegai wśród ludności 
polskiej w Lubelskiem. Wierszyk ten, na pożól- 
Kłym już napisany papierze, znałazł ów oficer w 
jednym z dworów polskich po ustąpieniu Moskali, 
którzy dwór zrabowali. Na podłogach leżały powy- 
rzucane w pospiechu przez Moskali różne przed- 
mioty, listy i rękopisy właściciela, między innemi 
ten wierszyk, który, ze względu na jego treść cha- 
rakterystyczną przytaczamy. 


U wrót nicha. f; 
W Rosyi, wszak przyzna wróg, czy nie wróg, 
Mówią Moskale: rubel to Bóg! 
Każdy też kradnie co tylko sił, 
Kto tylko krestem nagrodzon był. 
Aby miał tylko tu jakiś czyn. 
Nikt mu nie powie: ty sukin syn! 


W nicbie inaczej, inny tam łał 

Nie wpuszczą tego, kto ciągle kradł 

I co łapówki od wszystkich brał 
Choćby Pietruszy sto rubli dał. 
Święty Piotr wiernie trzyma swój klucz 
I na złodziei grem ciska z ócz. 


Tajny sowietnik przyszedł doń raz 
Wrzeszcząc: „otwieraj siej czas! 

Ja mam za służbę i krest i czyn”. 

A Piotr mu na to: „won sukin syn“!!! 
Tajny sowietnik w swej łapie więc, 
Podaje rubla, a Piotr go bee 

Kluezami po łbie, jak piorun trzasł 
Tajny sowietnik zleciał siejczas, 

A lecąc wołał kacapski zbir: 

— „Pastoj, Pietrusza, pajdiosz w Sybir!“ 


Qdbedowa 
rękodzieł i drobnego przemysłu. 


W odbytej 30 października, pod przewodni- 
ctwem członka Wydziału krajowego dra Jahla 
w Krakowie ankiecie informacyjnej co do odbu- 
dowy rękodzieła, wzięło udział 33 osoby. Z za- 
proszonych przybyli w szczególności pp. dr leo 
wraz z wiceprezydentami miasta pp. dr Ban- 
drowskim i Maryewskim, reprezentant gminy 
m. Lwowa inż. Epler, reprezentanci Izb han- 
dlowych w Krakowie (pp. prez. J. K. Federo- 
wicz i sekr. Josefert) i Lwowie ( p. Eile), repre- 
zentanci Instytutów technologicznych w Krako- 
wie (inż. Thor) i Lwowie (dyr. Tatarczuch), dr 
Stefczyk, przedstawiciele Banku krajowego, 
Zakładu kredytowego wojenego (pp. dyr. Łu- 
kaszewski i szef biura dr Różycki) i Banku prze- 
mysłowego (p. Filippi), instruktor stowarzyszeń 
przemysłowych (p. Ostrowski), zaś imieniem 
interesowanych kół rękodzielniezych przybyli 
reprezentanci Izb, stowarzyszeń  rękodzielni- 
czych we Lwowie (p. Janowicz), w Krakowie 
(pp. Wayda, Kosobucki, Wołny, Rakisz inż. 
Król, Iglicki, Repetowski), Przemyślu (p. Zy- 
tek), Rzeszowie ( pp. Szybowiez, inż. Szajnok), 
N. Sącza (p. Sikora), Jarosławia (p. Koba), imie- 
niem krakowskiej Izby budowniczych p. Peroś. 
Nadto przybył poseł Śliwiński. Imieniem biur 
Wydziału krajowego brali udział w ankiecie 
pp. dyrektor kraj. Patronatu przemysłowego 
dr Schoenett i inż. Łoziński. 

Na porannem posiedzeniu omawiano obecny 
stan rękodzieła i drobnego przemysłu w Gali- 
cyi, zniszczonego przez wojnę, oraz dotychczą- 
sową akcyę ratunkową. Rękodzielnicy ucicr- 
pieli wskutek braku pracy, braku sił roboczych, 
braku surowca, a także przez zniszczenie, lub 
rckwirowanic maszyn i narzędzi. Obecnie, gdy 
w toku jest odbudowa kraju, powinni nasi Te- 
kodzielniey znaleźć w tej pracy jak najszersze 
pole zarobków i przez to podnieść własną egzy- 
stencyę. Dotychczasowa akeya Wydziału kra- 
jowego polegała na tem, że organizuje się lokal- 
ne komitety mężów zaufania Patronatu, któ- 
rzy mają zbierać daty co do stopnia zniszeze- 
nia rękodzieła i przemysłu drobnego. Pomoc 
rządu dla rękodzielników była dotychczas tyl- 
ko doraźna. 2 

Na popołudniowemn posiedzeniu omawiano 
dotychczasowe środki subiyency jne dla ręko- 
dzielników. Dostarczać ich mają Wojenny Za- 
bład Kredytowy i wojenna Centrala zakupu 
materyałów i narzędzi. Ie. 

Dr R uży e ki udzielil w tym względzie imie- 
niem biura Wojennego Zakladu Kredytowego 
bliższych wyjaśnień, oznajmiają że Zakład 
udziela i rękodzielnikom na odbudowę dogo- 
dnych (bo.38% i na 10 lat spłaty) pożyczek, O 
ile jest na nie zabezpieczenie, że jednakowoż 
dotąd bardzo mało podań wpłynęło i że Zakład 
udzielając kredytu osobom wojną zniszezonym 
na odbudowę warsztatu, adaptacyę, sprawienie 
narzędzi (z wykluczeniem kapitału obrotowego) 
czyni ło do pewnego stopnia na rachunek od- 
szkodłowań wojennych. Odnośnie do Centrali 
zakupu (która 6 b. m. ma być utworzona) wy- 
jaśnił mowcea, że będzie dostarczała materyałów 
do odbudowy (drzewo, cegła, cement, żelazo 
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aprowizacyjnych (także węgiel) i źe oparta o 
Wojenny Zakład Kredytowy i wyposażona pra- 
wem rckwizycyi, a mająca także udogodnienia 
kolejowe, będzie regulatorem cen i ochroną 
przed wyzyskiem. a 

W dyskusyi krytykowano dotychczasową 
dziatalność Wojennego Zakładu Kredytowego. 
I tak p. Maryewski podniósł, że Wojenny 
Zakład Kredytowy ma za ciasny statut. tak, że 
mimo najlepszych chęci dyrekcyi przynosi ko- 
rzyść tylko roinictwn, nie zaś rękodzielu, gdyż 
rękodziełnik nie mający zabezpieczenia hipo- 
tecznego, ani dostatecznej poręki nie może ko- 
rzystać z pożyczek w zakładzie. 

W dalszej dyskusyi zabierali głos: pos. Śli- 
wiński, dr Stefczyk, pp. Iglieki i Kosobucki, po- 
czem dr Rużycki imieniem Biura Zakładu uspo- 
kajał obawy poprzednich mowców. Chociaż 
statut Zakładu nie jest jeszcze idealny, to je- 
dnak i w jego ramach dotychczasowych będą 
mogli rękodzielnicy korzystać szerzej z kre- 
dytu w Zakładzie. 

Dr Stefczyk wywodził, że póki te dalsze 
plany się nie urzeczywistnią, należy na razie 
korzystać z Wojennego Zakładu Kredytowego 
i powstającej Centrali zakupu snrowca, starając 
się usunąć ich wady. Patronat powinien zachę- 
cać rzemieślników do korzystania z Zakładu, 
zwłaszcza, że, 0 ilo wiademo, ecnzuwa pożyczck 
w tym Zakładzie nie będzie zbyt ostra. Obok 
Centrali dla surowca przydałoby się także two- 
rzenie podręcznych magazynów dla bezpośre- 
dniej sprzedaży rękodzielnikom. Co do konku- 
rencyi obcego przemysłu, to przeciwdziałać jej 
mogą krajowe Towarzystwa i Spółki dla odbu- 
| dowy , które powinny być teraz tworzone, 

Lr. Janowiez obawia się, że woj. Zakład 
Kred. niewiele pomoże, gdyż daje pożyczki tyl- 
ke na hipotekę lub za dobrą porcęką. — Prosi 
Wydział krajowy, by wyjednał u Zakładu u- 
tworzenie osobnego działu pożyczkowego dla 
rękodzielników na qogodniejszych warunkach. 

Dr Lco podniósł, że obok woj. Zakiadu 
Kredytowego koniecznem jest powołanie do 
życia Zakladu dla odbudowy kraju; w którym 
zcentralizowane bylyby wszystkie kierunki 
akcyi, planowej i systematycznej, tak, jak to 
się stało w` Prusiech wschodnich. Kwestya ta 
była omawiana w Kole połskiem i na specyul- 
nej konferencyi u prezesa Koia. Celen ckre- 
ślenia szczegółów orgąantzącyi i zakresu Gzia- 
Ishia tego Zakładu odbudowy odbędzie mowca 


niejako uzupelnieniem Zakładu odbudowy, ma- 
jącego zadania organizacyjne i techniczne. — 
Co do woj. Zakładu Kred. i jego obecnej dzia- 
łalności należy podnieść, że jest on jnstytucye 
| bankową, a nie humanitarną i że przeto bez 
gwarancyi kredytu udzielać nie może, że jedna- 
kowoż zanim Zakład odbudowy powstanie, by- 
loby pożądane, aby dytekcya jak najszerzej 
statut interpretowała na korzyść rękodzielni- 
ków, tak co dọ stopnia zabezpieczenia kredy- 
tu, jak i udzielania go także tym, którzy nie 
ponieśli bezpośrednio szkody wojennej. Co się 
tyczy akcyi informacyjnej lokalnych Komite- 
tów, to, zdaniem mowcy, na ten cel nie trzeba 
żałować pieniędzy. 

Dr Schoenett wyjaśniał jeszcze, że Woj. 
Zaklad Kred., o ileby pożyczka nie była zabeż- 
pieczona, będzie skierowywał petentów do 
władz politycznych, celem ew nego udzic- 
lenia pomocy z © ństw 
Podniósł, że Centrala zaktipu co do $} 
surowca powinna wejść w kontakt z or 
| cyami rękodzielniczemi, zaś eo do zakupu ma- 
szyn i narzędzi z instytucyani technołcgiczne- 
mi we Lwowie i Krakowie, które znów obję- 

łyby na siebie dział porady technicznej i ko- 
mercyoalnej dla rękodzielników. 

W końcu przewodniczący dr Jahl zreasu- 
mowal wyniki ankiety, stwierdzając, że wyka- 


przedzzy 
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zano w ankiecie konieczność: 1) Utworzenia 
Centratnego Zakłada, cbejmująccgo ogół za 
idań odbudowy; 2) jak najrychlejszej wyyłaty 
odszkodowań wojennych; 3) dostarczenia pra- 
cy rękodzielnikom przez większy udział w do- 
stawach wojskowych, oraz zaztrzczenić m prze- 
dewszystkiem robót przy odbudowie miast i 
miasteczek; 4) umożliwienie im, aby pozyskali 
brakujące im obecnie siły pomocnicze; 5) ro- 
szerzenie statulu i działalności Woj. Zakładu 
Kredytowego; 6) objęcia zakresem działania 
powstającej Centrali zakupu obok narzędzi i 
materyałów budowlanych, także Innyća su 
rowców dla rękodzielników, a W szczególności 
także skór i tworzenia podręcznych skladów; 
) uposażenia Kraj. Patronatu przemysłowego 
w dalsze siły i środki działania, wreszcie 8) 
poparcia postulatów Izb rękodzielniczych ZR 
wartych we wniesionych memoryalach. ` 

- Wyposażone w ankiccie żzdania uwzględnio- 
ne będą także w memoryalie do rządn, przygo- 
towywanym przez Wydział krajowy. 


Podróż de Nisze. 


„Nisz jest kluczem do Serbii. Kto posiada 
Nisz. ten jest panem Serbiic. Tak wyraził się 
wobec mnie -= pisze »Yossische Ztg.< — znany 
podróżnik Hesse-Wartegg — wali miasta Skop- 
lic, kiedy rozmawiałem z nim 0 położeniu tuż 
przed wojną turecką. Zdanie to podziela ją obe- 
enie armie, które idą na Nisz od północy, od 
wschodu i od zachodu. Odległość pomiędzy Bel- 
gradem a Niszem wynosi 244 kilometry, które 
w normalnych czasach wschodni pociąg ekspre- 
sowy przebiega w ciągu 5 godzin wzdłuż szero- 
kiej i żyznej doliny Morawy. 

Tutaj rozgrywały się ważne wypadki z da- 
wnych dziejów: Serbii; tutaj wznoszą się świę- 
te klasztory serbskie, siedziby kultury narodo- 
wej, O iic za ezasów tureckich można było mo- 
wić o niej. Pierwszy z tych klasztorów znajduje 
się w Rawanicy, do której dostalem się Z Czu- 
prii, miasteczka położonego nad koleją. Czupria, 
która istniała już za czasów rzymskich, liczy 
5 do 6 tysięcy mieszkańców i leży na obszernej 
równinie nad prawym brzegiem Morawy. Po- 
siada wyjątkowo szerokie i proste uliec, które 
atoli podczas deszezu trudno przebyć. 

Na krańcu miasta wznosi się »kotel«, dom 


| 


parterowy, jak wszystkie buđynki tego miaste- 
czka. W hotelu pełno robactwa, to też byłem 


uradowany, gdy 0 świcie wyjechałem w. góry 
wózkiem, ażeby fo dwóch „godzinach znaleźć 
się w Rawanicy. W zacisznej dolinie wznosi się 
starożytna Świątynia, a obok niej skromny kla- 
fsztor. Stare budynki klasztorne są już tylko rui- 
|nami, pokrytemi roślinnością. _ Mieszkańcami 
| klasztoru są trzej siwobrodzi popi. Z dawnych 


ielnych i biblioteś nie prawie nie 
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jeszcze konferencyq z dyrekcyą wojennego Za-| zyskali | 
kladu Kredytowego, który w przyszłości bylby |Sze wojny poniiędzy Austr 


|pozostało. Popi żyją w ogromnem ubóstwie, 
lale zaprosili mnie na obiad, złożony z rzepy, 
krowiego sera i chleba. Opowiadali mi dużo o 
dziejach serbskich i doradzali, żebym zwiedził 
klasztory w Ciezy i Studenicy, gdzie. znajdują 
się godne uwagi zabytki historyczne. Rycczywi- 
ście ujrzalem w Studenicy wspaniałą świątynię 
marmurową, która pochodzi z trzynastego wię- 
ku. z j t 

Jako punkt wyjścia do zwiedzen tych 
miejse historycznych slużyć może wielka wieś 
Stalacz, położona w polowie drogi pomiędzy 
Czuprią a Niszem, nad spływem zachodniej i 
południowej Morawy. Ze skały ponad tą wsią 
widnicją ruiny .staroserbskiego zamczyska, 
zburzonego przez Turków w XLV stuleciu. — 
Jest to ważny punkt strategiczny, który Sor- 
bowie podobno ufortyfikowali obecnie, tu bo- 
wiem rozpoczyna się długi na 20 kilometrów 
jar Morawy, przez który wiedzie po skałach 
kolej do Aleksińea i Niszu. Tu rozegrają się te- 
raz zacięte walki, jeżeli pochód wojsk sprzy- 
mierzonych odbędzie sią przez Stałacz, Już w 
walkach przeciwko Twkom w latach 1807 do 
1815 bronili się Serbowie skutecznie w tym ja- 
rze, podobnie, jak w r. 1876. 

Po drugiej stronie jaru, pod Dźumis, dolina 
Morawy znowu się rozszerza, a dalej o 20 kilo- 
metrów leży miastó Aleksinac. Tutaj w r. 1876 
wojska serbskie. któremi dowodził rosyjski. ge- 
nerał Czerniajew, zostały pobite na głowę przez 
Turków. 

Dalszem większem miastem jest Nisz, liezący 
25.000 mieszkańców, obecna stolica Serbii, 
punkt pod względem strategicznym bardzo 
ważny. Dwie wiclkie rzeki: Morawa i płynąca 
z Bułgaryi Niszawa jednoczą się pod Niszem. 
W górę Morawy wiedzie starożytny gościniec 
przez Skoplje do Macedonii i dalej do Salonik. 
W górę Niszawy idzie droga do Sofii, a dalej 
przcz Adryanopol do Konstantynopola. 

Dzięki temu położeniu byl Nisz miastem, © 
który rozmaite narody toczyły krwawe walki. 
Tutaj Klaudyusz II, cesarz rzymski, pobił w r. 
269 Gotów. Attyla zburzył Nisz, który został 
odbudowany przez Justyniana. W r. 1445 zdo- 
był go wódz węgierski Huniady. Odebrali go 
Węgrom Turey i trzymali w swoich rękach 
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pod wodzą margriia Ludwika Badeńskicgo wy- 
pasty Turków, odniósłszy nad nim zwycięstwo 
w r. 1689. Ale już w następnym roku Turcy oa- 
kali Nisz napowrót, poczem toczyły się dal- 
yą a Turcyą. 
Oczywiście cierpiał ua tem rozwój miasta. 
ale 14 zględniając nawet to wszystko, nie sądzi- 
lem, Ze ujrzę coś tak zaniedbąnego i prozaiczne- 
go. — Z rzymskich budewli nie pozostalo śla- 
„du, a nawet że starej twięrdzy tureckiej, która 
wznosiia się na zachodnim brzegu Niszawy, ró- 
wnicż niema pozostałości. — Podczas szturmu 
Turków w r. 1809 Serbowie wysadzili twieę 
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swojemi mwami kamtennemi i czworokąt 
| wieżami jest nowa.” 
| Budynki w Niszu są prawie wyłącznie parte: 
jircwe. Tylko gmach: adminisiracyi evok twier- 
| dzy, dalej zamek królewski, a dawny konak pa- 
szów, tudzież dwa fotele mają po 2 piętra. — 
W ostatnich czasach przybyl trzeci hotel >pod 
carem ruskime. Gdy bawiłem ostatni raz w 
Niszu, hotel »d'Orient« był najlepszy. W ogro 
dzie tego hotelu gromadzili się oficerowie i u- 
i pbansiając się produkcywni tanc- 
Cziie 1 ŚpieWwAczek Z Wiednia J pijąć piwo 
Austryi, Fschól przypominamy sobie na 
widok cerkwi bizantyńskiej o 5 kopułach i na 
widok smukłcgo minaretu, który się jeszcze do- 
chował. Gdzie po ucieczce rządu z Belgradu do 
Niszu mieszczą się ministerstwa, poselstwa ob- 
cych państw, rozwaite urzędy, a wreszcie gro- 
mady wrzędników i oficerów — jest dia mnie 
zagadką. a 

Cala okolica Niszu jest nadzwyczajnie żyzna. 
a pracowita ludność uprawia dobrze ziemią. 
Kiedy pięknego dnia jechałem t» starorzy me 
|skiego miejsca kąpielowego Niszka Danja, za- 

yzymał mnie podoficer serbski koło kaplicy, 
wznoszącej się przed koszarami, prosze, nio- 
ibym zwiedził kaplicę. Tutaj Turcy zbudowali 
wieże z czaszek tysiąca półegłych Serbów. — 
Czaszki z biegiem lat wypadły z oprawy wa- 
| piennej muw i zostały pogrzebane w ziemi, = 
Powstaly tylko po nich ctwory w murach, naĝ 
któremi wznosi się dach kaplicy. 

Po godzinnej jeździe przybyłem do Niszkięj 
| Banji, posiadającej źródła siarczane. Leczył się 
tutaj na reumatyzm także obecny król serbski. 
Tu wiedzie kolej z Niszn do Beli Palanki, Pi; 
rotu i dalej do Sofii „Stacye kolejowe Pirot, 
Caribrod i Śliwniea pamiętne są z wojny buł- 
garsko-serbskicj w r. 1885, gdy Aleksander 
Battenberski wiódł Dułgarów do zwycięstw. 
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Z Resy 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Zmiana gabinetu: 
Petersburg, 4 listopada 
et. Ag. Dotad siema oficyainego potwierdzo- 
ogłesck o zmianie gabinetu. 


5 
Ograniczenie cenzury. ' 
Kopenhaga, BA listopada. 

W Petersburgi odbyło się zebranie przedstą- 
wicieli rosyjskiej prasy dla Dnia sto- 
sunków cenzuralnych. | Przyjęto rezolucyę. w 
której zażądano ogramczenia cenzury wojsko- 
wej i ustanowienia okreśiony ch reguł dia dzia- 
łalności cenzury cywiinej, aby konice położyć 
dotychczasowcj dowolności. -_ 

Zjednoczenie miast rosyjskich. 
Mopeniiaga, 4 listopada. 

»Berlingske Tidende« donosi z Petersburga: 
Naczeine prezydyum zjednoczenia” miast rosyj- 
skich odbyło w Moskwie posiedzenie, aby się 
nad tem zastanowić, czy delegacya wybrana 
przez kongres miast i ziemstw, której car nie 
chciał przyjąć na posłuchanie, ma dalej istnieć. 
W ciągu posiedzenia przedstawiono kroki, pod- 
jęte przez delegacyc, tudzież sprawozdanie o 
politycznem położeniu Rosyi wraz z żądaniami 
kongresu, przeznaczone dla cara. Postanowiono, 
że delegacya mia istnieć aż da nastepnego kon- 
gresu, i że przedstawiciele wszystkich rosyj- 
skich miast i ziemstw , tudzież komisya dla 
przemysłu wojennego mają być, zwojani na na- 
wy kongres jeszcze w listopadzie. Na porządku 
dziennym tego kongresu będą umieszczona. 0- 
brady o aprowizaćyi w środki żywności i w 0- 
pał, sprawozdanie o akeyi pomocniczej da u- 
chodźców z zachodu, uchwała co do dalszego 
istnienia wybranej delegacyi. 
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przez dwa wieki, poczem „wojska austryąckie |. 
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Czwartek, 4 Listopada 1915. 
$ s ` 


Brak szpitali. 
Moskwa, 4 listopada. 

Pod przewodnictwem inspektora oświaty 
okręgu moskiewsktego odbyły się tu obrady, 
w których wzięli, ndział przedstawiciele władz 
wojskowych. Czerwonego Krzyża i kicrownicy 
szkół. Obradowawo nad kwestyą przemiany 
szkól na szpitale. 9 budynków szkól gimnazyal- 
nych w Moskwie już adaptowano na cele szpi- 
talne. 
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Geart par Tukóy aiak rogi. 


(Tel. c. k. Biura koresp.)" 


Konstantynopol, 4 listopada. 

Jak dzienniki donoszą z Erzerumu, próba ata- 
ku rosyjskiego, o którym wspomina wydany 
wczoraj wieczorem komunikat, podjęta została 
w okolicy Olty. Rosyanie zostali odparci, pozo- 
stawili ma miejscu mnóstwo broni, Jeńcy ro- 
syjscy opowiadają, że między wojskami rosyj- 
skiemi, a żoluierzami należącymi do innych na- 
rodowości panuje wielka nieprzyjaąźń. Pewien 
żolnierz, który trzy dni temn rzucił bombę na 
komendanta pułku, został powieszony. 
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Ruch MENOTORSGCZNY O CHIEGCH. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Londyn, 4 listopada. 
Z Pekinu donoszą tu: Ostrzeżenie japońskie 
przeciw ponownemu tworzeniu monarchii przy- 
jęt» tu nieprzyjaźnie. Chińczycy na wybitnych 
stanowiskach oświadczają, że ruch monarchi- 
styczny tak dalece już postąnił naprzód, że rząd 
bez straty powagi nie może się już cofnąć. 


GROGCZNŁ 


Tałeteniczno i ieis 
zatzaci m pamSAR Fi fary 
Biażomeści e R. Biera Karesz 
z dnia 4 listopada. 


Zgon prof. Rudolfa Loeffela. 
Karlsbad. Zmań tu z ran odniesionych na po- 
lu bitwy poseł do Rady państwa i do Sejmu prof. 

Rudolf, Locffel. f 
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SKŁADKI 
Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
a złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 
~Izabhda Medwiczowa -5 K zam, oświetlenia gno- 
bów; Bt. Śliwińscy 5 K; Z. Jurkiewiczowa 3 K; Ba- 
raniewscy 10 K zam. kwiatów na grób $. p. Mon- 
delskiego; Rolińscy T K zam. kwiatów na grób; 
radea J. Winkowski 20 K z okazyi swego jubileuszu; 
Marya Szamejtowa z synami 6 K zam. światła na, 
grób matki i męża; Wineentowie Parviowie 10 K; 
Władysław Mięsowicz 10 K zam. kwiatów na trum- 
nę $. p. prof. dra Erwina Mięsowicza; M. P. 8 K 
zam. Kwiatów na groby rodzinne; Władysław Du 
Vall 2 K; Kudelska Marya 5 K zam. kwiatów na 
grób; Marva Katyńska i Katyńscy 15 K zam. świa- 
tel na groby: Kazimierz Szmek 5 K zam. oświe- 
tlenia grobów; J. Brochocka 6 K zam. świateł na 
zroby; rodzina Matejków 25 K; Stanisiaw Tournel- 
ię, 15.K.15,h zębrane od urzędników urzędu podat- 
ENI W TUUŚCZOWIC; waty a, CAS AU drożaiii 
kwiatów na groby: Mikołajowie Rydłowie 20 K 
zam, kwiatów i światel na grobie rodzinnym; He- 
lena Ostaszewska 38 K zam. oświetlania grobu Ś. p. 
męża; Wacław Krzyżanowski 10 K zam. oświell. 
grobu matki, rodzina Siedleckich i A. Ponikłowa 
10 K; Ludwikowie Sitowscy 5 K zam, oświetlenia 
grobów; Romanowie Medwiczowie 10 K zamiast 
kwiatów na grób; R. M. 19 K zam. wieńca na grób; 
Ferdynandowa Weigłowa 10 K zam. oświetlenia. 
grobu; Zajączkowsey 10 K zam. oświetl. grobu ro- 
dziców i brata; Œ. Steczyszyn 1 K 80 h; rodzina A- 
lojzych Jakubowskich 10 K zam, światła na grób: 
N. Janotowa 4 K; chorzy legioniści i żołnierze oi- 
działu 3 szpitala Nr IV w Krakowie 50 K zam. wień 
ca na grób é. p. Janiny Czaplickiej: POTRT (i 
Goyscy 2 K. J. Kozubski 3 Ki dr Antoni Kozub- 
ski 5 K (razem 10 K) zam, świateł na groby; K. 
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A 
Engelmnyerowa 4 K zam. światła na grób córki; 
Józef Hirschberg 3 K; Z. Bogatyński 2 K zam. 
świateł na grób; Helena Skowrońska 5 K; Stani- 
sław P. 5 K; Marya W. 2 K; Zofia i Marya Fabian- 
skie 5 K zam. kviatów na grób rodziców i rodzeń- 
stwa: Kugeniusz Strobah 5 K zam. światła na gro” 
ojea; Mieczysław i Helena Schindlerowie 10 K zam. 
gświetl. grobów rodzinnych; Zdzisław Finik 10 K; 
Maryla Berkó 5.K zam. mszy św. 4 b. m. i oświe- 
tlania grobu; W. $ekaminowa 10 K; Stanisław Lu- 
cek 58 K (zebrane); Grosser 4gif zam. oświetleniu 
grobu; Zygmunt. Dombowscy 10 R zam. wieńca 
na grób Stanisl. Dembowskiego: oddział- straży 
skarbowej w Zielonkach 3 K zam. światła na grób 
Ś. p. Waowiarza; slużącą Katarzyna Picpszykówna 
2 K; Modesta i Stanislaw Wolfarthowie 10 K zam. 
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oświetlenia drogich grobów. 


Dla dzieci ewakuowanych 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 

Ewilia Hantuchowa 8 K; drowie Aituvowie Zo- 
pothowie 20 K zam. oświetlania grobu matki; za 
pośrodnictwem Aurelii Siennickiej: Aureha Sien- 
nicka .2. K- Włodzimierz .Korankiewiez 1 K, Ja- 
strzębski 1 K, Herman Weitzenbluin 1 K, Amtrzej 
Wierzbicki 1 K, Maryanna Vrączkiewiez 1 K, Jan 
Jasiński 1 K, Franciszek Bielecki 1 K. Jan Kan- 
torski 20 h, Józefa Jasińska 20 h, Bartlomiej Buia 
20 h, Joanna Wierzbicka 80 h, Stanistaw Wiorz- 
bicki 12 h, Jan Kantorski 30 h, Wincenty Kantor- 
ski 40 h, Julianna Bula 60 h (razem 11 R42 h). 


Dia ofiar wejny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w admiuistracyi „Nowej Reformy": 

Franciszka Tomkiewiczowa 15 K zam. kwiatów 
na grób rodzinny: radea Józef Winkowski 20 K 
z okazyi swego jubileuszu: Maryanowie Bocheń 
sey 10 K zam. oświetlania grobu; Emilia Pietrzyc- 
ka 6 K zam. oświetlania grobn rodziców; rodzina 
Siedieckich i M. Ponikłowa 10 K; N. N. 6 K; E- 
milia Rewakowiczowa 4 K zam. światła na grór 
ś. p. ojea; Józef Sicrmontowski 25 K zam. wia- 
tła na grobach rodziny. 
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Odpowiedzialny je to 

Mliczeł Eon ai, 
Wydawca: 

Bańci Qsma 
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Rzedca drukarni I K. Gótsk* 
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